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Ameryka. 


Z Rio de Janeiro donoszą pod dniem 4- Wrze- 
śnia co następuje: — Cesarz Don Pedro zakoń- 
ezył dnia 3. b. m. zwyczajne posiedzenie po- 
wszechnego zgromadzenia prawodawczego Bra- 
zylijskiego mowa następująca: »Zacni i szanowni 
reprezantanci narodu! Mocno ubolewam widząc 
się w nieprzyjemnćj potrzebie oświadczenia po- 
wszechnenu zgromadzeniu, iż przyszedł czas do 
zamknięcia tego posiedzenia, a nie przedsięwzięto 
środków, których konstytucyja krajowa wymagała, 
które ja poleciłem, i których kraj spodziewał się 
po przywiązaniu swoich reprezentantów do ojczy- 
zny. Gdy jednak ja, którego pomyślność Bra- 
zylii, najwięcćj i najbliżej obchodzi, obowią- 
gany jestem $piesznie i skutecznie zaradzać nie- 
doli kraj dotykającćj , widząc niezbędną potrzebę 
tah niektórych prawodawczych środków, jeszcze 
nierozstrzygnionych, jahotćż innych, których hry- 
tyczne stosunki, w jakich się Brazylija znajduje, 
wyciagają; postanowiłem więc zwołać nadzwy- 
czajne zgromadzenie dla naradzenia się wzgle- 
dem przedmiotów , które w mowie z tronu wy- 
łoszczyłem. Posiedzenie jest ukończone.c — Po 
tej mowie wyszło postanowienie , zwołujące nad- 
zwyczajne powszechne zgromadzenie na dzień 
8. Września, które w ostatnich dniach Paździer- 
nika ma się ukończyć. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dniu 4. Listopada były w pałacu St. James 
pokoje, na których Król Jmć zasiadłszy na tro- 
nie przyjął deputacyją Izby wyższćj, która mn 
złożyła adress na mowę z tronu. Gdy ją Lord 
Kanclerz odczytał, podziękował Król w aprzej- 
mych wyrazach. Z taka sama uroczystością przy- 
jał Król deputacyja Izby niższej , która równie 
złożyła adres na mowę z tronu. 

Dnia 5. Listopada były pokoje u Króla w pa- 
łacu St. James, gdzie między innemi znakomi- 
temi osobami znajdowali się także Xiażę Sussex 
i Xiażę Oranii. Następnie odprawiono kapitułę 
erdert ostu, na której Król w miejsce zmarłego 
Xięcia Atholl passował Xięcia Buceleugh na Ka- 
walera wspomnionego orderu. Po skończonej 
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„Za 


26. Listopada 1830, 


uroczystości Monarcha przyjmował Xięcia Oranii 
i znim miał rozmowę. Około godziny drugiej 
przybyła jak zwykle przy otworzeniu parlamentu 
deputacyja duchowieństwa, na którćj ezele znaj- 
dował się Biskup kantorberyjski; odęzytał ón 
adress duchowieństwa na mowę od tronu, i po 
uprzejmej odpowiedzi N. Pana wraz z innymi 
Członkami deputacyi był przypuszczony do nca- 
łowania ręki. Potem odbywała się tajna rada 
przy końcu której Recorder Londynu przedsta- 
wił swój raport wzgledem zbrodniarzy w mie- 
siącu W rześniu w Old Bayley na śmierć skazanych. 

Król potwierdził tylko wyrok śmierci wydany 
na „rozbójnika , 4 eken innych wyroków 
smierci zastrzegł sobie, iż późnićj post i. 
Gdy Xiażę Wellington iSir Rob. 20 A 
się na wspomnione posiedzenie do pałacu St. 
James , lud zgromadzony przyjmował ich gło- 
śnemi oklaskami, które powtarzano w czasie ich 
powrotu. 

INa posiedzenin Izby niższćj w dniu 8. Listo- 
pada uczynił P. O'Connell wniosek, aby Izbie 
złożono listę tych , którzy, w Irlandyi w walce 
z policyją Życie utracili. Zadał także listy ranio- 
nych i dziwił się , Że rzad Irlandzki mało ma wia- 
domości o życiu swoich poddanych; na co odpo- 
wiedziano mu, Że listy urzędowe sporządzane 
sa względem zabitych , poniewaž takowi ogladani 
bywaja przez urzędnika. P. O'Connell AÑ podał 
kilka petycyj, a mianowicie jednę o reforme; 
przy tej sposobności powstawał najmocniej prze- 
ciwko rządowi, a mianowicie przeciwko KXięciun 
Wellingtonowi. Dwaj Członkowie PP, Beaumont 
i Arbutbnott , nazwali wyrazy P. O'Connell nie- 

odnemi; P. Croher mienił być mowe P. O'Con- 
nell têm złośliwsza, gdyż w tćj chwili nie bylo 
nikogo z tych Członków gabinetu, przeciw Któ-. 
rym była wymierzoną. P. W. Iiarwej wniósł na 
rezolucyją , aby każdy Członek Izby niższej otrzy- 
mał zalecenie, iżby wediug wiadomości swojćj 
podał Izbie wykaz swoich wyborców i onych 
mieszkania, dałej objaśnienie, czyli pełnia obo- 
wiązek jakiego urzędu cywilnego lub wojsko- 
wego, i jaki rodzaj obowiazku jest ztym poła- 
czony. Na oświadczenie Sir Robert Peela, 
iż się temu wnioskowi stanowczo Opićrać bedzie, 
i na uwagę niektórych innych Członków, że byłoby 


lepiej wniosek ten podziełić, cofnał go tymcza- 
sem P. Harwey, aby go znowu w dniu 8. Listo- 
pada pod inna forma przełożył. Kanclerz Izby 
skarbowej oznajmił, że w dniu 12. t.m. podane 
będa Izbie propozycyje względem listy cywil- 
nej. — P. Hume zapytał Ministrów , czyli tego 
roku maja zamiar zmniejszyć podatki , 1 uskarzał 
się przy tój sposobności, że Sir Robert Peel 
nie dał mu dnia poprzedzającego odpowiedzi na 
jedno pytanie. Sir Robert Peel odrzekł, iż 
oile mu wiadomo , P. Hume zapowiedział tylko 
wczoraj, Że dzisiaj przełoży pytanie względem 
utrzymania pokoju w Europie. Nato pytanie jest 
gotów teraz odpowiedzieć. »Z zupełnóm zaufa- 
nieme rzekł dalćj polegać na tem można, Żete 
same powody, które rzad dotad skłaniały trzy- 
mać się spokojnćj polityki, jeszcze dłużej trwać 
będa, iżerzad dokładać będzie wszelkich starań, 
rozumić się zgodnych z honorem i trwałym in- 
teresem, aby z całym światem utrzymać pokój. 
Sam rzad mocno czuje potrzebę utrzymania po- 
wszechnej spokojności. W mowie od tronu o- 
świadczył Król: »»Zapewnienia przyjażni, które 
ciągle od wszystkich obcych Mocarstw odbieram, 
usprawiedliwiaja nadzieję, że będę w stanie utrzy- 
maċ dla ludu błogosławieństwo pokojn.ś« Sto- 
sownie do obowiązku mojego urzędu, nie mogę 
nic więcćj w tym przedmiocie powiedzieć , jak 
tylko to, że od czasu oświadczenia z tronu, nie 
zdarzyło się nic, coby nadzieje Króla Jmei ku 
utrzymaniu pokoju zmienić lub zmniejszyć mo- 
gło. Poczćm przeszedł Minister do pytania 
względem zmniejszenia podatków. 

Na tem samem posiedzeniu oświadczył Sir Ro- 
bert Peel między innemi, Że Ministrowie nie 
maja zamiaru wnieść na mianowanie wydziału do 
rozpoznania nędzy kraju, wszelako uczniony bę- 
dzie wniosek, aby oile być może ulżyć ludowi. 

Podług najnowszych wiadomości z Londynu, 
otworzono tam narady, do których należa Peł- 
nomocnicy Austryi, Francyi, Anglii, Pruss i 
Rossyi, których 'celem jest załatwienie spraw ni- 
derlandzkich. W dnia 4. t. m. mieli pierwsze 
posiedzenie. W skutek tyck narad posłano PP. 
Cartwright i Bresson ze zleceniami do Bruxelli. 
Ostatni z tych delegowanych jest pierwszym Se- 
kretarzem francuzkiego poselstwa w Londynie. 

Podług wiadomości z Londynu z dnia 10. Li- 
stopada (które wczoraj, mówi Dostrzegacz Austry- 
jachi z dnia 19. Listopada, przez nadzwyczajna 
sposobność w Wiednit odebrano), zaszły w dniu 
8. wieczorem w tej stolicy rozruchy, atoli ta- 
kowe przez silne środhi rządu, który już w d. 
6. wieczorem miał wiadomość o planach burzy- 
cieli, i przez czynność nowćj policyi w miejscu 
onej wybuchnienia, skutecznie utłumione zosiały. 
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Jdordzie : 


Zdaje się, Że buntownicy mieli zamiar po- 
wstać w d.9. Listopada, podczas gdy Król i Mi- 
nistrowie mieli się udać na ucztę Lorda Ma- 
jora do Cyty (Starego miasta); atoli Król po- 
stanowił na teraz odłożyć te odwiedziny, htóreto 
postanowienie oznajmił Lordowi Majorowi listem 
swoim Sekretarz Stanu Sir Robert Peel w dniu 
8. rano. Poczem wieczorem tegoż dnia kupa po- 
spólstwa złożona z 1500 ludzi, którzy się w Ron- 
dell, w kohcu Blachfriars Road, majac na czele 
słynnego Hunta, zebrali, wyruszyła i niosac 
trójkolorowa choragiew z napisem: reforma, przy 
okrzyku: reforma, precz zpolicyjaął precz z Pee- 
lein, precz z Wellingtonem|! ciagnęła przez most 
Błackfriars, przez Fleet Street, nadbrzeże, do 
Whitehall, zapewne w zamiarze, aby z tamtad 
dostać się do gmachu , gdzie parlament ma swoje 
posiedzenie. Tu silny oddział nowej policyi za- 
stapił buntownikom; wielu mieszkańców tej dziel- 
nicy miasta połaczyło się z policyja, aby pospól- 
stwu nie dać dalej się posunać. Przyszło do 
utarczhi wręcznej, przyczem buntownicy zostali 
odparci i choragiew ich zdobyta. Pospólstwo 
widząc posiłki, zaczęło uciekać i rozproszyło 
się we wszystkich kierunkach ; wielu burzycieli 
pojmano. Gwardyja kralewska konna zebrała się 
na podwórzu Horse Gaard (na ulicy Whitehall) 
pod dowództwem Motmistrza Pricktett, i stała 
tamże noc całą, podczas gdy liczne patrole po- 
licyi chodziły po ulicach. — W dniu 9, oprócz 
niektórych tłumów ludzi, które się wieczorem 
w Cyty zebrały i zamyślały pójść do Westminster, 
nic dalej nie zaszło; liczna siła zbrojna, zebrana 
w Londynie groziła buntownikom. W dnia 10. 
przy odejściu ostatnich wiadomości , panowała 
spokojność w stolicy i konsolidy, które w skutek 
zaszłych w dniu 8. rozruchów były na 77 1/4 
spadły, podniosły się do 82 7/8. : 

Oto jest pomieniony list Sir Roberta Peel do 
Lorda Majora: Z Whiteball d. 7. Listopada. Mi- 
Otrzymałem od Króla rozkaz donieść 
WPana, że poufali J. K. Mci słudzy mieli to 
za swoja powinność, przestrzedź Króla, ażeby 
odwiedziny swoje przeznaczone na dzień 9. t. m. 
odłożył na kiedy indziej. Podług niedawno o- 
trzymanych doniesieh można mieć słuszne powo- 
dy do obawiania się, ażeby pomimo wierności i 
przychylności obywateli Londynskich do J. K. 
Mci, sposobność, przy Której koniecznie znaj- 
dować śię musi znaczna liczba rozmaitych ludzi, 
nie była użyta do zrobienia wnocy rozruchu 1 
nieporzadku dla uszkodzenia przy tóm obcćj ma- 
jętności i nadwerężenia bezpieczeństwa osobiste- 
go. Mocnoby nad tém NN. Państwo ubołewali, 
gdyby z powodu ich odwiedzin wypłynać miało 
jakie nieszczęście, i dlatego postanowili odmówić 


sobie na ten raz przyjemności , jakaby īm te od- 
wiedziny sprawić mogły. Mam zaszczyt i t. d.« 


W Londynie panowała wieść , Że istniał spisek 
pospólstwa, które chciało miasto zrabować; Sur 
mówi: Planem pospólstwa było potłuc latarnie, 
bruk zerwać, ulice główne barykadami zamknąć, 
aby wszelkie zwiazki przeciąć z częścia miasta, 
gdzie się znajduje giełda i wiełkie zakłady, i 
gdzie na uczcie Lorda Majora znajdować się miała 
rodzina Królewska, Ministrowie i znamienitsze 
osoby Królestwa. Gdyby tym sposobem opano- 
wano główne związki miasta, tedy nie byłoby 
nic łatwiejszego, jak zniszczyć je mordem ipo- 
wszechnóm spustoszeniem. Artyleryja z Wool- 
wich miała już przybyć. — W Londynie jest 
10,000 wojska. Tymczasem przedsięwział rząd 
najściślejsze środki ku zabezpieczeniu własności 
i osób. 

List umieszczony w Galignani Messenger z 
Londynu dnia 8. Listopada wyraża: » Tower iko- 
szary umocniono. Obawiają się przybywających 
włościan, htórzy co godzina z Kent, Surrey 1 
z północy przybywaja gromadnie. W okolicy To- 
weru posypano wały i nikogo nie przepuszczają, 
który nie okaże rozkazu. Giełda ma straż szcze- 
gólma. Dwieście komissantów otrzymało rozkaz 
przepędzać noc na giełdzie zbrojno, dla odparcia 
wszelkiego napadu.e 


Francyja. 


Monitor z d. g. Listopada zawićra trzy posta- 
nowienia Król z d. 7. t. m., na mocy których 
Hr. Treilbard, Prefekt Depart. wyższej Sekwa- 
ny, mianowany Prefektem policyi paryzkiej, a 
dotychczasowy Prefekt policyi , P. Girod (de 
P Ain), którego uwolniono, został Radczą 
Stanu w służbie zwyczajnćj i Kawalerem legii 
honorowej. 


Postanowieniem król. zawidzianem przez te- 
raźniejszego Ministra sprawiedliwości Dupont de 
PEure, znany Dupin starszy mianowany jest Ka- 
walerem legii honorowej. 


Monitor donosi: Jenerał Lamarqne powrócił 
już do Paryża ze swojego poselstwa do Depar- 
tamentów zachodnich. Jenerał ten opuścił Wan- 
dee w bardzo zaspokajajacym stanie. Mieszkańcy 
sa spokojni i Życzą sobie Żyć pod rządem ustaw 
i swobód publicznych. Przeszły rzad kazał po- 
między 11,000 rodzin, które w wojnie domowej 
owćj części kraju ucierpiały, corocznie każdej 
dawać 50o do 6o fr.; pensyja ta trwać ma i pod 
rządem Króla Filipa i Wandejczykowie oświad- 
czyli za to swoję wdzięczność, 
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„Podług dotychczasowego ustawodawstwa'wyrae 
bianie broni było zakazane w handlu; tylko ar- 
senały miało prawo robienia takowćj. Broń ro- 
biona w fabrykach prywatnych musiała mieć inny 
kaliber od broni wojskowćj; dla tego nie mogła 
być wyprowadzona, dopóki dowódzca artyleryi 
nie wydał certyfikatu, wzgledem uwolnienia od 
tego ograniczenia. 'Te szkodliwe ograniczenie 
wyrabiania broni będzie na przyszłość zniesione. 
Pomieniene certyfikaty tylko na zadanie stron be- 
da wydawane. ~ 

Monitor zawiėra nakoniec urzędowa wiado- 
mość o wojsku w Afryce, przęz która wszystkie 
dotad rozsiewane wieści o nadużyciu skarbu w 
Algierze zdobytego , są za bezzasadne i zmyśło- 
ne ogłoszone. Administracyja, która na takie 
wieści nie mogła być obojętna, kazała umyślnie 
do tego mianowanćj Kommissyi czynić śledztwo. 
Rozkaz dzienny zd. 22. Października ogłasza ten 
Zaspokajajacy rezultat, że ze skarbu Kassauby nic 
nie wzięto , i takowy całkiem skarbowi Francyi 
dostał sie. Jeżli niektóre efekta i hosztowne 
rzeczy Deja ijego Oficerów zabrano i w domach 
prywatnych niektóre grabieże popełniono, całe 
wojsko nie zasługuje na ten zarzut. 


„Baron Delaitre, były Prefekt Sekwany i Oisy, 
mianowany jest Administratorem dóbr i własno- 
ści dawniejszego uposażenia korony w miejscu Hr. 
Montalivet, mianowanego Ministrem spraw we- 
wnetrznych. : 

Sad królewski pod przewodnictwem P. Se- 
guier zawyrokował w d. 4. Listopada w sprawie 
„PP. Kergorlay i Bryan, jerentów Quotidienne. 
Potwierdził wyrok Izby doradczćj, która P. Bryan 
odsóła do Sądu przysięgłych, oskarzając go o 
obrazę osoby Króla a wzniecanie nienawiści 
przeciw jego rządowi; w drugićj zaś sprawie 
ogłosił się za niewłaściwy i zniósł wyrok, który 
Pana Kergorlay odesłał do Sądu przysięgłych. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Wd. 5. Listopada ogłoszono mieszkańcom Ant- 
werpskim następujące uwiadomienie: »Rzeczy 
zostają ciagle in statu quo, Rozpoczęcie kro- 
ków nieprzyjacielskich , oznajmione będzie przez 
obiedwie strony trzema dniami wprzód. (podp.) 
Chazal. Baron Chassć. Powyższe uwiadomienie 
zgodne jest z zawarta dnia dzisiejszego 5. Listo- 
pada 1850 konwencyja. (podp.) Gubernator pro- 
wincyi: F. Hr. Robiano. Kommissarz obwodu 
Antwerpii: F. Cassiers.e 4 


Gazety Akwisgrańskie z d. 8. Listop. , jakoteż 
najnowsza Gazette de France, donosza jakoby 


' zAntwerpii , że Jenerał Chassé tkniety został a- 


poplexyją. Gazety Antwerpskie zd. 7. t m. nic 
nie namieniaja o tej wieści Przeciwnie dono- 
sza, iż Jenerał Chassć doniósł tymczasowemu 
rządowi, że cdpowiedź, jaką pozyskał od swo- 
jego dostojnego Monarchy, Króla Niderlandzkie- 
go, jest następująca: »Nie mogę WPanu udzie- 
liċ innych rozkazów, tylko dawniejsze powtó- 
rzyċ.« ~ W nocy z d. 5. na 6. odpłynął znowu 
okręt z wojskiem , Które nań wsiadło z cytadelli. 
Większa część ochotników Gandawskich opuściła 
Antwerpija i udała się ka Maestricht. 

Dziennik Antwerpski z d. 8. Listopada zawiera 

ierwsze oszacowanie towarów, htóre się spaliły 
w składzie. Strała towarów rekodzielniczych wy- 
nosi 3 mil.; osadniczych, t. j. kawy za 1 mil. 
520,000 , cukru za 1,207,500 , tytuniu za 400,000, 
ogółem przeszło 7,905,540 zih. à 

Bergen-op-Zoom jest w dobrym stanie obrony. 
Nadeszłe tamże wojsko z cytadelli Antwerpskiej 
wypoczywa po trudach, i pełne jest zapału wy- 
stapić znowu przeciw nieprzyjacielowi. 

Z Maestricht donoszą pod d. 4. t. m., Że stan 
miasta jeszcze ten sam, i Że codziennie żołnie- 
rze belgijscy z osady bywaja uwolnieni od słu- 
żby. W okolicy miasta włoczy się kilkuset Leo- 
dyjczyków, którzy w St. Heeren, dwie mile od 
Maestricht, zrabowali i całkiem spustoszyli za- 
meh Borchgrave, Członka pierwszćj Izby Sta- 
nów Jeneralnych. 

Kanał południowy Wilhelma, wiodacy z Mae- 
stricht do Herzogenbusch, jest znowu do pe- 
wnej głębokości spławny. : 

Listy z Lowanijum donoszą , Że społšojność w 
tem mieście została przywrócona , atoli dotad nie 
przedsięwzięto śledztwa przeciw zabojcom Ma- 
jora Gaillard. 

W Bruxelli, deputacyja wielkiego kłaubu zło- 
Żona z 480 osób podała adres zebrauemu w pa- 
łacu Stanów Jeneralnych centralnemu Komiteto- 
wi tymczasowego rzadu, w którym temuż zaieca, 
aby ogłosił rzeczpospolita. 

Względem owego miejsca mowy od tronu 
Króla Angielskiego, które się ściaga do Nider; 
landów, mówi Courrier de la Meuse: Wszystko, 
co ta mowa względem Niderlandów wyraża, 
jest jaśnem i stanowczóm; tymczasem nie sądzi- 
my, ażebyśmy si? słownego znaczenia tej mo- 
wy trzymali. — Że rząd Angielski postanowił 
teraźniejszy systemat polityczny Europy utrzy- 
maċ, nie można się temu dziwić; lecz aby to 
postanowienie tah daleko sięgało, iżby wyłączało 
wszelką zmianę w wielkich traktatach , o których 
namienia, nie jest do prawdy podobnćm, ani 
możliwóm. Np. zaledwie byśmy mogli . pojąć, 


-iżby obce Mocartwa mogly © tem po:nyśleć, a- 


by nas na nowo połaczyć z Holąndyją; cała Eu- 


670 i 


ropa musi być teraz przekonana, że Belgijum z 
Holandyja połączyć się nie może. Gdyby się te- 
mu nawet obyczaje, religija, charakter narodo- 
wy i zobopólne interesa nie sprzeciwiały , tedy 
byłyby na zawadzie ostatnie zdarzenia. Czegoż 
więc zechcą Mocarstwya ? Niebedziemy wzglę- 
dem tego pytania przypuszczali domysłów ; lecz 
jesteśmy ciagle przekonani, iż tylko od narodu 
belgijskiego zawisło utrzymać niepodległość, 
której się dobił. Potrzeba tylko madrości i 
porządku; nie trzeba niczego Żadać nad zamiar. 
Przypusczać , że obce Mocarstwa troskać się nie 
będa o to, w jakim sposobie się urządziiny, 
czyli mamy uregulowany rzad, lub teraźniejszą 
deinokracyją z nieoddzielnem tejze nieładem , — 
jesito zapewne za wiele sobie przypuszczać. — 
Przynajmniej to zdaje się być pewną rzeczą, że 
nie będą mogły patrzóć obojętnie, aby naród 4 
milijonów ludzi wystawiony był na bezprawia 
pospólstwa. Z tego powodu ‘mówimy do tym- 
czasowego rządu i do Kongresu, który się za 
kilka dni zbierze. Śpieszmy się straszny potwór 
anarchii tam, gdzie się okazuje w swych łach- 
manach krwia zbryzganych , odesłać do piekieł; 
oczyśćmy ziemię belgijska, jeźli chcemy Żyć wol- 
ni; niechaj pisma publiczne nie napełniaja swoich 
stronnic okropnemi szczegółami , których nie 
chcemy już sprostowywać ; niczem jest wyroko- 
wanie o różnych rodzajach swobód na papierze; 
potrzeba nam mocy, któraby nam onych użycie 
zapewniła. Taka moc będziemy mieli, gdy ze- 
chcemy ; lecz trzeba chcieć silnie i tak SAMA 
Massa narodu ma silny wstręt od nieporządku i 
anarchii; horz %ajmy z tego i spuśćmy się na 
nię śmiało. Atoli jest jeden środek, aby rzadowi 
tymczasoweinu zadanie to ułatwić , mianowicie: 
wstrzymać się wszystkiego Lego, co może namięt- 
ności podniecać, a to niestety! nie każdy uczyni. 
Są ludzie, którzy z zimną krwia mówia, iż aby 
osiągnąć wolność, potrzeba przejść długi sze- 
reg nieszczęść; Że drzewo wolności musi być 
krwia napojone| ......... Pisma, z których wprzód 
wiele posiadało nasz szacunek, przez swój zapał 
wprawiają nas codziennie w podziwienie i smu- 
tek. Niechaj każdy będzie pewień, że przyjdzie 
czas, w którym człowiek poczciwy będzie gor- 
szko żałował, a może nawet dręczony będzie 
największemi wyrzutami sumienia. Namiętność 
nie dozwala się teraz zastanawiać , lecz przyj- 
dzie kolei i na rozum.e : 

Jenerał Lejivhnt Geen wydał nastepujacy roz- 
Kaz dzienny do wojska pod jego rozkazami bę- 
dacęgo : 

»Zołnierze! Od czasu wybuchnienia rozru- 
chów na południu naszej drogićj ojczyzny, Wa'” 
czyliście aż dotąd z trudnościami, których głó- 


wna przyczyna hyła zdrada waszych towarzyszów 
broni. Teraz oczyszczone sa szeregi i zaufanie 
pośród was powróciło. Obelgi , któryzhesmy w 
Drrzelli, Antwerpii i na innych miejscach do- 
znawać musieli, straszliwa wściekłość przeciw 
nam , mordowanie waszych towarzyszy , waszych 
Cficerów, nawet gdy juž broń złożyli i poddali 
się; złe obchodzenie się z chorymi po szpitalach; 
zeszpecenie ciał waszych poległych kolenderskich 
towarzyszów broni — wszystho to woła o zemstę. 
Wojsko odbiera codziennie posiłki, synowie naj- 
znamienitszych i najbogatszych waszych ziomłowy, 
obywatele wszystkich stanów wchodza dobrowol- 
nie w wasze szeregi , aby walczyć pod starożytną, 
sławna chorągwią domu Oranii, która na ostat- 
nich punktach naszćj kuli ziemskiej powiewa. 
Wojsko nie bedzie sie wiecej wakało w wybo- 
rze, woli raczćj umierać ze sława jak Żyć w hañ- 
bie. — Powstańcie więc żołnierze od pierwsze- 
go do osiatniego! Powstańcie dobrze myślacy, 
poiaczcie się w koło mnie, którego Monarcha, 
nasz uwielbiany Król ,swoiim udarzył zaufaniem. 
Wasz Jenerał będzie się starał godnym się one- 
goż okazać. Idźcie *za moim przykłademi pamię- 
tajcie, żołnierze, rozkaz dzienny, upominający 
was, że tchórzostwo i nieposłuszeństwo najsuro- 
wiej będa karane , ale odwaga, roztro- 
pność i wierność zostana nagrodzone. Jeszcze 
raz posłuchajcie, moi towarzysze broni! Bądźcie 
nieustraszeni , wytrwali w niebezpieczeństwie. 
Walczycie za najsłuszniejsza sprawe. Każdego 
kroku ziemi waszej powinniście bronić, interes- 
sów waszych i wszystkiego co wam najdroższe 
na ziemi od nieprzyjaciela ochraniać. Niechaj 
i u nas, jak u przodków naszych zgoda będzie 
nasza potega. Niechaj poświęcenie się nasze nie 
będzie daremne , a całego wiernego ludu , który 
powstał, niech będzie basło: Niech żyje ojczy- 
zna! Niech żyje Król! Dan w naszej głównej 
kwaterze Breda d. 5. Listopada 1630. 
Jenerał Lejtnant wódz naczelny ru- , 
chomego wojska: Van Geen.c 
Baron Van Loe oznajmił dowódzcy Maestrichtu 
Jenerałowi Majorowi Dibbetz, że od rzędu tym- 
czasowego przyjął urzad Gubernatora prowincy! 
Limburgskiej, i jako takowy życzy sobie przy- 
stępu do biur władz cywilnych w Maestricht, 
aby tamże dostał potrzebnych objaśnień O za- 
rządzie prowincyi, które mu Adwokat Jamini 
przeszle. Jenerał odmówił tej prcżbie, po- 
nieważ nie uznaje innćj władzy tylko Króla 
niderlandzkiego, a pomienionemn Adwokatowi 
oznajmił, że go natychmiast z miasta oddali, 
skoro do tego najmniejszy da powód. ; 
Wediug gazety Akwisgrańskiej w d. 4. Listo 
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pada oddział holenderskich wojsk, złożony z jaz- 
dy i piechoty, . wyszedłszy z twierdzy Maestricht 
osadził pograniczna miasteczko Vaels, położone 
milę drogi od Akwisgranu. Zaraz po wnijścin 
tego wojska Oficer dowodzący kazał zdjąć cho- 
Tagiew brabancha, poding innych nawet spalić. 
Jah słychać, mówi to pismo, pokazanie sie te- 
go wojska nie ma na celu osadzić na zawsze to 
miasteczko lub okolice tćj granicy, łecz żeby 
ważna dostawę do twierdzy ułatwić. — I do 
Heerlen miano w d. 4. posłać oddział wojska. 

Główna kwatera przybyła w d. 3. Listopada 
do Breda, i miasto to podług listów z tamtad 
odebranych napełnione jest żołnierzem różnej 
broni. Policyja wydała najsorowsze rozkazy od- 
dalić z miasta wszystkich , którzyby sie zdawali 
być podejrzanemi. W d. 2. Listop. ogłoszono 
Herzogenbusch za będacy w stanie oblężenia. 

Dnia 1. t. m. powrócił do Herzogenbusch 
transport żywności, przeznaczony do Maestrich- 
tu, gdyż Z powodu przerwania kanału pod Weerd 
przez powstanców , nie mógł przejść dalej. 

W okolicy Maestrichtu, który obsadzony jest 
7000 lodzi, nie widać ani jednego zbrojnego 
Belgijczyka. Dowódzca tćj twierdzy rozpuścił 
wszystkich belgijskich żołnierzy. Oficerowie 
mają wolność odejść lub zosiać; więbsza część 
Żądała uwolnienia. 

Jenerał Van Geen jest rodem z południowych 
Niderlandów, lecz był długo w wojsku holen- 
derskiem; służył także w Iudyjach. Bruxelczy- 
kowie ofiarowali mu -naczelne dowództwo wojsk 
belgijskich, Jecz nie chciał się wcale wdawać. 

Podług najnowszych wiadomości z Antwerpii 
tamlejsi mieszkańcy zaczynaja się uspokajać wzgle- 
dem swego położenia; kilka rodzin, które sie 
schroniły, powróciło do miasta. Otworzono zno- 
wu sAlepy hupiechie i handel znowu się rozpoczal. 

W d. 2. t. m. kopa Belgijczyków uderzyia na 
zamek Lilio nad Skalda, lecz została ze strata 
15 ludzi odparta; ze strony holenderskiej pole- 
legło trzech ludzi. 

„Courrier des Pays- Bas opowiada: »W d. 3. 
Listopada dywizyja P. Ponteconlant idaca z Brug- 
ge ku Maestricht, nadeszła so Gandawy. W d. 
4. miała znowu ruszyć w pochód. Czas do ze- 
brania naznaczony był na godzinę 7ma rano na 
placu broni. Tymczasem wojsko pomimo pono- 
wionych rozkazów komendanta placu nie zda- 
wało się mieć ochoty do wystapienia. Jenerał 
Duvivier zawiadomiony o tem, przybył sam na 
plac i dał rozksz do marszu, Oficerowi, dowo- 
dzacemu pod nieobecność P. Pontecoulant. Stało 
się, lecz wojsko ruszywszy kilka kroków zno- 
wn-się zatrzymało i nie chciało wyraźnie dalej 
pójść. Jenerał rzucił się acz niechętnie w po- 
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sród pierwszy pluton, aby go zmnsić do marszu. 
Kilku obywateli miasta, troskliwi o Jenerala, 
ofiarowali się pójść po bron swoję i bronić go, 
Jecz Jenerał nie czekajac tej po:nocy, zako:nen- 
derował żywo: marsz, . wojsko stało sie po- 
słusznem. W d. 5. Listopada Przybył sam Pan 
Pontecoułant do Gandawy i chciał w nocy je- 
chać do Bruxelli. — Przeszło 400 wyborów 
z Maestricht udało się w d. 3. Listopada do Ton- 
gern na wybory do kongressu. Większa cześć 
zmuszona była iść do 'Tongern pieszo i dele- 
hiemi drogami, aby na krok ten nie zważały 
holenderskie władze wojskowe.« 

Dziennik Belge zaprzecza wieść, że w drin 
otworzenia kongressi narodowego wybuchną roz- 
ruchy w Bruxelli. Oraz uskarza się na powol- 
ność śledztwa przeciw Don Juan Van Halen. 
Teraz wolno mu jest przyjmować odwiedziny 
w swoim więzieniu. 

Don Juan Van Halen przesłał z Mons pod d. 
50. z. m. do Courrier des Pays Bas list, w którym 
uskarza się, iż tylko na samot slowoa mówia 
»został aresztowany. Polityczne wyznanie wiary, 
do którego jest wezwany, wyjdzie dobitnie i 
zupełnie, skoro sprawa jego publicznie bedzie 
wprowadzona. Tymczasem zapewnia, Ze nigdy 
ani wprost ani ubocznie nie miał zwiazku z ża- 
dnym członkiem rodziny P. Van Mamen ani 
domu Oranii; i že od początku 1826, kiedy ze 
Zjednoczonych Stanów Ameryki przybył do Bel, 
gijum, aby tamże z rodzina swoja osiadł, 
gdy Żadnych zaszczytów ani Taski ani Żadał, ani 
sie od nich spodziewał.« 

Podług nowszych wiadomości z Flandryi w wy- 
nosiła liczba powstańców, których Pułkownik 
Ledel d. 31. Października rozpędził, przeszło 
2000 lndzi. Jeden z Oficerów powstanców , 
który leży ranny w Oostburg, jest- Paryżaninem 
i uskarze się na fałszywe przedstawienia , jakie 
mu Belgijczykowie czynili O stanie rzeczy w pół- 
nocnych Niderlandach i o duchu tamtejszych mie- 
szkańców. Z takiemi samemi skargami dali się 
siyszeć i inni Francuzi w Aardenburg. Pomię- 
dzy majętnościami przez nich zburzoremi są 
także i dziedziczrie zmarłego Jenerała Vandam- 
me. Podług-tych wiadomości zdsie się, że Put- 
kownik Ledel postanowił podczas now ego A 
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du powstańców na Zelandyja, użyć wodnych tam 
w Sinis i Biervliet, dla przerwaniu wszelkiej 
kommuniiacyi pomiędzy obiema i i 


Niemcy. 

W d.-9. Listopada w Karlsruhe dopełuiony 
został uroczyście obrzęd ślubu JKWys. Xięcia 
Gustawa Wazy z Xiężniczhą Ludwiką Amalija 
Stefanija Badedska , w obecności rodziny W. 
Xiycia, Xięcia Fiwrstenberga , Ciała dyplomatycz- 
nego, całego dworu i t. d. 


Rossyja. 

Przez ukaz najwyższy pod d. 4. Października 
w Moskwie datowany, dozwolony jest wywóz 
z pal:stwa monety rossyjshiėj srebrnej i złotej 
bez opłaty. Majacy do sta robii srebrem lab 
złotem, nie są obowiązani do Żadnego oświad- 
czenia Ani na piśmie ani ustnie; jeżeli zaś sum- 
ma jest 2000 rubli, ma być uczynione oświad- 
czenie słowne, a jeżeli wyższe jeszcze sammy, 
oświadczenie na piśinie; za tajemne przewożenia 
przez komory 10 od sta, a za przewóz 
mi:no komory po dwadzieścia pieć od sta, 
nie wyłaczajac i stu rubli dozwolonych bez o- 
świadczenia. Przywóz monety rossyskiej złotój 
i srebrnćj pozwala się po dawnemu bez opłaty, 
a od przywożonćj tajemnie płaci się kara taka 
sama jak od wywożonej. Moneta rossyjska przy- 
wożona z kontrabanda , podlega sztrofowi wy- 
mienioqemu w ogólnej osnowie. Wywóz monety 
miedzianej pozostaje zakazany. 

— Z Moskwy. — 
Cholera morbus. 

W d. 29. Października Cholera morbus do- 
tkneła tylko 73 osoby; liczba przychodzacych do 
zdrowia wynosiła 59, umarłych było 46; w d. 
30. Października pozostało 1255 chorych, z któ- 
rych 422 obiecywało przyjść do zdrowia. W d. 
30. Października dotknietych było ta choroba 
76 osób; 49 wyzdrowiało, a 56 umarło. W d. 
51..rano było 1246 chorych , z których 397 o- 
biecywało wielka nadzieję przysjcia. do zdrowia. 
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Teatr polski. — Dziż: Horacyjusze, Trajedyja w 4 
aktach. — Poczćm nastapi: Król migdałowy, 


liomedyja w 1 akcie. 
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